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OZDOBY CHOINKOWE



K w ia ty  są ozdobą m ieszkan ia  każdego  in te li­
g en tnego  człow ieka. N ic  w ięc dziw nego, że s ta ra ­
m y się  n iem i ozdobić f lak o n y , śc ian y  i t. d. K w ia ty  
n a tu ra ln e , zw łaszcza og rodow e są kosztow ne i d la ­
teg o  zastę p u je m y  je  sztucznem i. W y ra b ian ie  
k w ia tó w  sztucznych , doszło do ta k ie j  doskonało ­
ści, że m ało  się różn ią  od p raw d z iw y ch . I s tn ie ją  
dziś w y tw ó rn ie  sztucznych  kw iatów , a le  ta  k s ią ­
żeczka chce tę  sz tukę  u p rzy s tę p n ić  szerok im  m a­
som, b y  k a ż d y  tan im  kosztem  m ógł sw ój dom  w e ­
dle w łasnego w yboru  i sm aku ozdobić kw iatam i.

Materjał.

D o w yrobu  kw ia tów  u żyw a się n a jro z ­
m aitszych  m aterja łów , ja k  nansuk , żagnot, b a ­
ty st, m ate rje  atłasow e, m uślin , gaza, k rep a  na  p ła t­
k i kw iatow e, aksam it, p lusz, a tłas  n a  liście. U ży ­
w a się też p rócz  w ym ienionych  m aterja łów  koko­
nów  jed w a b n ik a , k tó re  po u fa rb o w a n iu  n a b ie ra ją  
św ie tnego  k o lo ry tu , d a le j  fiszb inu  w y b ie lan eg o
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i w  cienkie w arstew ki połupanego, w stążek, m u­
szli, p ió r ptasich, skóry, em alji, w osku i t. p.

N arzędzia.
Fig. 1—7 p o dają  najpo trzebn ie jsze  narzędzia 

do w yrobu  kw iatów .
Fig. 1, to p ince ta  czyli b lankseta, je s t ona nie- 

zbędnem  narzędziem , zapomocą którego u jm u je  
się rozm aite części, sk ładające się na kw iat. P in ­
ceta p rzy trzy m u je  te  części i n adaje  im w łaściw e 
położenie. Jeżeli p incetę prow adzim y bokiem , to  
w tedy  w ycisku je  ona ży łk i na p ła tkach  w ielu 
kw iatów . Zaokrągloną głów kę p incety  można za­
nurzyć  w  k le ju , a potem  p rzy  je j  pomocy sk le jać  
najdelikatniejsze części kw iatu.

Fig. 1. — Pinceta.

Fig. 2. to haczyk. U żyw a się go do zaczepiania 
i  naciągan ia  n itek .

Fig. 2. — Haczyk.

Fig  3. — nożyczki m uszą być dobrze w yostrzo­
ne do końca.
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Fig. 4. to  słupek, na k tó rym  um ieszczam y 
szpulk i z nićmi.

Fig. 5. — Nożyczki. Fig. 4. — Słupek do szpulek.

Fig. 5. i 6. p rzedstaw iają  b u lk i d rew niane i że­
lazne. S łużą one do bulow ania t. zn. do nadaw ania 
płatkom  kw iatow ym  po trzebnej wklęsłości.

Bulek, czyli stem pli należy  mieć 10 do 12, 
każda in n e j średnicy  od 2—35 mm., a b y  je  m ożna 
by ło  zastosować do w ielkości p ła tk a  i stopnia 
wklęsłości, ja k ą  m ieć pow inien. N ajm niejszą 
z tych  je s t głów ka od szpilki.



P ła tk i w ycisku je  się na poduszeczce, ale moż­
na tę  zastąpić deseczką kauczuku.

Fig. 6. — B ulka żelazna. Fig. 5. — Bulka drew niana,
(u doiu) (u góry)

Fig. 7. — to  żelazko z szydełkiem , służy do 
w yciśnięcia głównego żeberka na n iek tó rych  p ła t­
kach. Żelazka ostrego używ am y do w ycinania 
p ła tków  i liści, oraz do nadania im ogólnego k sz ta ł­
tu . D o k ażde j rośliny  mieć należy  różnych żelazek

Fig. 7. — Żelazko z szydełkiem.

Praska służy do nadan ia  liściom i listkom  n a­
tu ralnego  w yglądu. Składa się ona z dw óch części:
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w ierzchnia żelazna, i zaopatrzona w drew niany  
trzonek , m a na końcu w ypukłości odpow iednio do 
pow ierzchni liścia; druga spodnia m iedziana, ma 
wklęsłości odpowiedne w ypukłościom  p ierw szej 
i ta k  je s t urządzona, że w ciśnięta w  n ią  część że­
lazna może pozostać w  n ie j przez po trzebny  p rze­
c iąg  czasu, nie p rzesta jąc  naciskać włożonego 
w praskę liścia. Poniew aż praska jest przeznaczo­
na do nadaw ania liściom i płatkom  ksz ta łtu  i za­
gięcia naturalnego, przeto  kw ieciarka pow inna 
posiadać ty leż prasek, ile posiada ostrych żelazek.

O stre żelazka oraz p rask i są m niej potrzebne 
am atorom , poniew aż w handlu  dostanie się ju ż  go­
tow e części roślin.

Pod ręk ą  m usi w ykonaw ca kw iatów  m ieć g a r­
nuszek z k lejem , poduszeczkę, d ru t rozm aitej g ru ­
bości, szpulkę zielonego jedw abiu , o raz  dw ie 
szpulki nici drucianych, a  to  jedną gładką a  d rugą 
z zielonym jedw abiem  owiniętą.

K lej p rzyrządza się z gum y arabsk ie j, rozpu­
szczonej w zim nej wodzie, do k tó re j dodaje się 
w  te j  sam ej ilości co ciężar wody, n a jp iękn ie jszą  
m ąkę pszenną. K lej ten  s ta je  się coraz lepszy 
w  m iarę ja k  się starzeje. Ulega on w praw dzie fe r­
m entacji, ale to m u nie szkodzi.

Farby.

Kolor różow y o trzym uje  się z połączenia że­
laza z antym onem . Kolor ten ma św ietny i deli-
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k a tn y  odcień. N atom iast do w szystk ich  in n y ch  ko ­
lo rów  n a d a je  się an ilin a . F a rb y  an ilin o w e  są w y ­
godne w u życ iu  i m a ją  w ie lk ą  żyw ość kolorów . 
M ają  one jeszcze  tę  d o b rą  stronę, że n ie  z m ie n ia ją  
k o lo ru  p rz y  sztucznem  ośw ie tlen iu , m ogą b y ć  uży ­
te  bez żadnych  p rzy g o to w ań . F a rb y  an ilinow e  są 
rozpuszczalne  w  w odzie, a le  le p ie j dodać jeszcze  
tro c h ę  octu. bo w te d y  s ta ją  się b ardzo  trw a łe .

D a  fa rb o w an ia  sztucznych  k w ia tó w  używ a się 
an ilin  ró żn o ro d n y ch : fu k sy n y , czerw onego solfe- 
rino , ro se jn u , d a le j  geranosinę, kona linę , chryso- 
n a lin ę  i inne.

D o k o lo ru  n ieb iesk iego  u ży w a  się a n a lin y  k o ­
loru b łęk itu  lugduńskiego, parysk iego , azu ry n y . 
D o  odcieni f io łkow ych : fio le t H ofm ana, fio le t p a ­
ry sk i, b łę k itn a w y , czerw onaw y. D o  z ie lo n y ch : 
z ie lony  H offm ana, z ie lony  p a ry sk i. D o żó łty ch : 
żó łty  an ilinow y, żó łty  lugduński. D o cieni b ru n a t­
n y c h : b ro n z  fen ilinow y . D o  b a rw  cza rn y c h  i po ­
p ie la ty c h : a n ilin ę  p o p ie la tą  i czarną.

P a p ie r  n a  k w ia ty , liśc ie  i p ączk i dostan ie  się 
w  k ażd y m  h an d lu  z p ap ie ram i.

T k a n in y  na k w ia ty , liście, pączk i.

T k a n in y  do w y ra b ia n ia  k w ia tó w  p rzeznaczo ­
n e  o trz y m u ją  a p re tu rę  z k ro ch m alu  i to  ta k  sz tyw ­
ną , że  tk a n in a  t a  znosi g u fro w an ie  i  ś la d y  jeg o  za­
trz y m u je . A p re tu ra  ta  u ła tw ia  n a k ła d a n ie  farb .

z a s tę p u je  pokost u trw a la ją c y  je  i n a d a je  b a rw o m  
d a lek o  żyw szy  k o lo ry t.

T rz e b a  zaznaczyć, że w y ż e j w spom niane  tk a ­
n in y  w ychodzą z fa b ry k i ju ż  fa rb o w an e  n a  ró żn e  
k o lo ry , n a to m iast n iże j w yliczone tk a n in y  p o sia ­
d a ją  a p re tu rę , a le  są k o lo ru  białego, a  to : nanzuk , 
żagnot, sa tyna , a tła s  jedw abny , m ate rja , aksam it,, 
p lusz , a tła s  an tiq u e .

N ad aw an ie  tk an in o m  w łaśc iw y  odcień  i po­
trz e b n e  z lew an ie  się tonów  n a leży  do do a r ty s ty c z ­
n y ch  zdolności w ykonaw  cy  sz tucznych  kw iatów r.

T a  czynność n a jd e lik a tn ie jsz a , z sz tuk i w y ra ­
b ia n ia  kw ia tów , w y k o n u je  się w  n a s tę p u ją c y  spo­
sób:

S koro  p ła tk i k w ia tu  zosta ły  ju ż  w y c ię te  że­
lazk iem  lu b  nożyczkam i, z a n u rz a  się je  na c h w ilę  
w  w odzie d la  o trzy m an ia  rów nego  ro z lew an ia  się  
fa rb y ; po tem  w y jm u je  się i p rz y  pom ocy b ib u ły  
u w a ln ia  się  p ła tk i  od  n a d m ia ru  w ilgoci. N a k a ż d y  
ta k i  p ła te k  puszcza się k ro p e lk ę  fa rb y , k tó rą  się 
ro zp ro w ad za  p ęd ze lk iem  lub  palcem . D o b rze  je s t  
do ro w k a  p ła tk a  w puścić  k ro p lę  w ody, bo p rzez  to  
p rzechodzi k o lo r w  tem  zag łęb ien iu  w  cień  p r a ­
w ie n ied o strzeg a ln y . K rop le  te  rozp row adza  się 
po  ro w k u  pędzelk iem . Jeże li zachodzi p o trzeb a , 
m ożna pendzlem  n a k ra p ia ć  p ła tek , a b y  o trzy m ał 
w szystk ie  odcien ie  k w ia tu  n a tu ra ln eg o .
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T kaniny, z k tó rych  w yrab ia  się liście, fa rb u ­
je  się oclrazu w k aw ałku  na kolor, k tó ry  naślado­
w ać chcemy. W tym  celu rozpina się m okry  jesz­
cze m a te rja ł na ram ce, b y  w ysechł. Po w yschnię­
ciu pociąga się go z je d n e j strony  w arstw ą gome- 
łiny, k tó ra  m u n ad a je  połysk. Po d ru g ie j zaś stro­
n ie  p rzeciąga się go pendzelkiem  um aczanym  
w  wodzie z krochm alem , zafarbow anej kolorem  
trochę jaśn iejszym  od tego. którego się użyło 
poprzednio. To postępow anie n ad a je  liściom n a tu ­
ra lną  aksam itność. Jeżeli zaś liść m a być jeszcze 
b a rd z ie j do aksam itu  zbliżony, posypu je  się w a r­
stw ę gom eliny prochem  sukiennym  odpow iednie­
go koloru.

Podlepki do kielichów  przygotow uje się n a ­
tychm iast po w y jęc iu  tk an in y  z farby , w  k tó re j 
m okła. Uciska się je  i ugnia ta w  krochm alu  d la  
nadan ia im po trzebnej sztywności, poczem rozpi­
n a  się je  na ram ie. Po w yschnięciu w ycina się je  
ostrem  żelazkiem  n a  podkładzie z ołowiu, albo na 
p ieńku  drew nianym .

Pączki robi się ze skóry  albo z m aterji, k tó rą  
można przed  w ykonaniem  ufarbow ać lub potem  
pom alować pendzlem . D la nadania im n a tu ra ln e ­
go kształtu  można je  w ypychać kłakam i, szarp ia­
mi, albo w atą ; poczem przytw ierdza się je  zielo­
nym  jedw abiem  do d ruc iane j nici, k tó ra  m a im 
służyć za łodygę.

P ręcik i robi się w  następu jący  sposób: do 
końca d ruc ika  p rzy tw ierdza się kaw ałeczki nie- 
w arow ego jedw abiu , k tó re  tw orzą środek kw iatu , 
a k tó re  umoczyć trzeba w  k le ju  ze skóry  w ygolo­
nym  dla nadan ia  im po trzebnej sztywności. N a­
stępnie na  koniec każdego pręcika nak łada się 
trochę m asy i w szystkie razem  zanurza się w  mące 
żółto zafarbow anej, a  następnie trzeba poczekać 
aż dobrze w yschną i p ręcik i są gotowe.

W ycinanie, gofrowanie, zw ijanie kw iatów  
i sk ładanie  ich należy  do czterech głów nych czyn­
ności p rzy  w yrab ian iu  sztucznych kw iatów. Zależ­
nie od w yrobu  danego kw iatu , czynność ta może 
być różnorodna; a le  mimo to podam y tu  w skazów­
ki, k tórem i należy się k ierow ać p rzy  w ykonaniu  
każdego z nich.

W ycinanie. Czynność tę  w ykonujem y zazw y­
czaj zapomocą ostrego żelazka, czasem jednak  w y ­
cina się p ła tk i i liście nożyczkam i podług wzorów 
poprzednio nakreślonych na m a te rja le  lub na tu ­
ra lnych  płatków . N iekiedy też uciec się można do 
rysunków , znajdu jących  się p raw ie  we w szystkich 
książkach, k tó re  tra k tu ją  o kw iatach.

W tym  w ypadku należy w zór przerysow ać 
bardzo sta ran n ie  a  następnie nakleić go na b ry -  
stolu i wyciąć. Na w zorze tym  należy zapisać naz- 

/w ę liścia lub  p ła tka , ab y  je  na każde zawołanie 
można było  znaleźć.
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G ofrow anie w ykonu je  się dwoma sposobami 

a  to  zapomocą p incety  lub stem pli, czyli bulek. 
P rzypuśćm y, że ktoś chce pożytkow ać m aleńkie 
p ła tk i, zn a jdu jące  się w  środku róży, w tedy  musi 
je  złożyć na pół w k ie ru n k u  długości, potem  um ie­
ściwszy płatek  w dłoni lew ej ręki (fig. 8). prowa-

v

Fig. 8. — Gofrowanie.

dzi się p raw ą ręką  oba końce p incety  od góry  ku  
dołow i p łatka.

Po rozwinięciu pokaże się, że pow stały po 
-obu stronach żyły głównej, żyłki w odw rotnym  d© 
siebie k ierunku; poczem w kłada się w dłoń rozło­
żony już  p łatek  i gofruje się go znowu, tym  razem 
jednak  od środka ty lko do podstaw y. Tę samą 
czynność pow tarza się po p raw ej i lew ej stronie 
środkowego gofrowa nia, oraz na wszystkich p ła t­
kach, środek róży tworzących. P ineeta służy jesz­
cze do karbow ania, zw ijania i prążkow ania p ła t­
ków , do kw iatów, które się naśladow ać pragnie.

Gofrowania za pomocą pincety p rzy  robieniu
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róży używ a się na najm niejszych tylko je j płateez- 
kach; p ła tk i czw artej wielkości byw ają  stemplo­
wane, to  jest nadaje  im się wklęsłość lub  w ypu­
kłość zapomocą rozm aitych stem pli czyli bulek, k tó ­
rych kw ieciarki posiadać powinne cały garnitur.

Stem plow anie bulkam i odbyw a się następu­
jący m  sposobem: U kłada się p łatek  na  p łatek  na 
poduszeczce, potem bierze w praw ą rękę tę bulkę, 
k tóra się nadaje do nadania żądanej wklęsłości, 
przesuw a się ją  lekko, obracając nią po brzegach, 
na których nie powinno być żadnego załomu 
(fig. 9), wreszcie dochodzi się do środka p ła tka  tak ,

Fig. 9. — Stemplowanie.
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ażeby płatek  był dobrze zaokrąglony i m niejw ięcej 
półkolisty  p rzybrał kształt.

Zw ijanie kw ia tu  polega na ułożeniu p ła t­
ków, wokoło środka kw iatów. Czynności tej, k tóra 
jest jedną z najdelikatniejszych i  najpow olniej się 
w ykonujących, dopełnić należy następującym  spo­
sobem: Bierze się pincetą p łatek  po p ła tku  i m a­
cza się koniuszek każdego p ła tka w k leju  poczem 
osadza się p łatek  p rzy  środku, do którego przym o­
cow anym  być powinien. W ten sposób pow stanie 
rodzaj gwiazdy, pod k tórą p rzyk le ja  się resztę 
płatków , które pow inny być w jednakow ych od 
siebie odstępach i tak  ułożone, aby  brzeg płatków" 
jednego szeregu w ypadał w samym środku p ła t­
ków szeregu następnego. Po w yklejeniu w szyst­
kich płatków , w ykańcza się kw iat odpowiednio do 
jego gatunku  i przechodzi się do czynności na­
stępnej.

Składanie kw ia tu  m a na  celu połączenie róż­
nych części kw iatu  z łodygą i rozm aitych łodyg 
z gałęzią główną. Po przym ocowaniu kielichu kw ia­
tu  i zaopatrzeniu liści w łodygi, nak leja  się po od­
w rotnej stronie każdego podpórkę, czyli łodyżkę 
z dru tu , owiniętego zielonym m aterjąłem  (fig. 10). 
N ajpierw  trzeba umocnić patyczki, oraz kw iaty  
jedw abiem  zielonym, albo drucianą nicią, jedw a­
biem lub baw ełną okręconą. Skoro to  jest zrobio­
ne, w tedy okręca się gałązkę bawełną, obracając ją
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w palcach ręki praw ej, a m ając nitkę w ręce lew ej 
tak , że się ona ja k  najregularn iej sp iralną lin ją  
wokoło całej gałęzi owija. W końcu zaś okręca się

Fig. 10. — Składanie kwiatów.

Fig. 11. — Okręcanie papierem.

jeszcze całą  łodygę w ąziutkiem i paskam i zielonego 
papieru, do czego u j ą ć  należy całą łodygę między 
wielki a  w skazujący palec ręki lewej, a  pasek p a -



pierowy w rękę p raw ą; potem sm aruje się klejem  
koniec paska, p rzyk łada się go, ja k  można najb liżej 
kielicha kw iatu  i mocno go w yciągając, okręca się 
nim  łodygę. Jeżeli łodyga jest grubą, należy ją  
p ierw ej okręcić w atą, s tarając się, aby  w arstew ka 
w aty  m iała wszędzie rów ną grubość (fig. 11). D la 
p rzykładu , ja k  się powinno robić kw iaty , podam y 
szczegółowy opis zrobienia h jacyn tu , m aku i goź­
dzika.

Robienie hiacyntu.

H iacynt należy do jednego z najładniejszych 
kw iatów, ale równocześnie jest najłatw iejszym  do 
naśladow ania. K to pragnie go mieć wiernie odda-

F ig. 12. R obota h iacyntu , tw orzenie rożka.

nym, m usi najp ierw  w yciąć trzy  p ła tk i rozm aitej 
wielkości. Skoro to jest zrobione, bierze się n a j­
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m niejszy i gofruje się p incetą każdy z listków tak,
ab y  ca ły  p ła te k  złożył się w kilkoro; następnie od­
g ina  się k a ż d y  p ła tek  w  ty ł  od m iejsca, w  k tó rem

F ig, 1 3 . _  Składania h iacyntu .

dzie lą  się p ła tk i od siebie aż do sam ego kon iuszka; 
na jw iększy  zaś p ła te k  tak że  się p ince tą  gofru je. 
G dy  ju ż  w szystk ie  (6) p ła tk i p rzesz ły  gofrow anie, 
sk le ja  się w szystk ie  razem , ale  u  podstaw y  ty lko

W ' M  A ^  *

Fig. 14. — Robota m aku, skręcanie w  zw itek.



m ały p ła tek  z wielkim, uw ażając przy  tern, aby k a r­
by małego p ła tka  znalazły się między karbam i du­
żego p łatka. W ten sposób pow staje rodzaj rożka 
(fig. 12), k tóry  po wyschnięciu przym ocowuje się 
pelą do drucika okręconego zielonym papierem  i za­
kończonego kielichem. Kielich robi się z w aty, któ­
re j nadaje  się kształt potrzebny. Teraz przymoco­
w uje się kw iat do łodygi i okręca się kielich p a­
pierem.

Przy  składaniu kw iatów  hiacyntu  (fig. 15) bie­
rze się łodygę zrobioną z wąziutkiego paska gazy 
naklejonej na  zielonym papierze, zw iniętym  w tea 
sposób, aby w środku pozostała próżnia. N astęp­
nie u  sam ej góry umieścić należy, nie starając się 
wcale o zachowanie sym etrji, cztery lub pięć pącz­
ków, które się przew leka przez łodygę poprzednio 
nakłuw aną szpilką. W końcu zaś umieszcza się 
zwinięte już  i przygotow ane kw iaty  w odstępach 
od jednego do dwóch centymetrów, uw ażając na to, 
by kw iat po jednej stronie w ypadł naprzeciwko 
odstępu, znajdującego się po drugiej stronie. U do­
łu  łodygi, ułożyć trzeba w koronę pięć lub sześć 
liści lancetowanych, zw racając uwagę na to, by 
p raw a strona liścia w ypadła na zewnątrz.

Mak.

Do zrobienia m aku dość jest mieć dwie forem­
ki: jedna kształtu  ćwierć koła, gładkiej, drugfl
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ćwierć koła pokarbowanej. Aby mieć płatek  cał­
kowity, dość jest złożyć papier we czworo i um ie­
ścić go pod form ą w ten  sposób, aby  róg złożonego 
we czworo papieru  w ypadał pod rogiem foremki.

Po wycięciu rozłożony pap ier przedstaw ia się 
ja k  najdoskonalsze koło. T rzeba mieć ośm płatków

Środek m aku

V
Fig. 15a. — Mak zupełnie rozkw itły.

Nr. 1 w lew ej ręce; przecisnąwszy je  w środku p a l­
cem w skazującym , zbliża się brzegi do brzegów, 
tw orzą rodzaj kieliszka, k tó ry  się następnie skręca



w zwitek (fig. 14). Należy także lekko pokarbow ae 
pincetą w yzębienia p ła tka, odginając je  cokolwiek 
w tył. Skoro w szystkie p ła tk i są przygotowane, 
w tedy się stem pluje bu łką każdą ćw iartkę p ła tka  
Nr. 2. Potem się zw ija płatek, a następnie odgina 
się go lekko w tył. Po te j czynności rozkręca się 
w szystkie p ła tk i dla uwinięcia kw iatu. W tym  celu 
układa się je  wszystkie wokoło środka (fig. 15), 
k tó ry  się gotowy w handlu znajduje, następnie 
skleja się je  lub poprzyw iązuje pelą tak , aby kw iat 
nabrał kształtu  okrągłego (fig. 15a). W koócu przy ­
tw ierdza się p ła tek  Nr. 2 i za pomocą odrobiny 
w aty robi się m akówkę znajdu jącą się pod kw ia­
tem. K w iat na „pół“rozkw itły (fog. 17) naśladować 
można nacinając płatek, zw ijając go w lejek i osa­
dzając w rozdzielonym na pół pączku.

G dy p ła tk i i kw iaty  są już  gotowe, możnfe 
p rzystąp ić do składania m aku: Osadza się na ło­
dydze nierozwinięty pączek, k tó ry  otoczyć trzeba 
liśćmi najmniejszego rozm iaru (rozmiar liści byw a 
trojaki). O sadzić też trzeba na łodygach parę pącz­
ków, rozw ijających się, poczem w ziąwszy łodygf 
trochę grubszą i  owinąw szy ją  baw ełną sposobem 
pow yżej opisanym, zakańcza się kwiatem. N a głó­
w nej łodydze umieścić należy pączki, a  na zakoń­
czenie gałęzi ułożyć u  dołu łodygi k ilka wielkich 
liści, k tórych rozm iar powinien odpowiadać wyso­
kości całej gałęzi.

M ak n a  w pó ł rozkw itły .

Fig, 17. — Gofrowanie goździka.



Goździk.
D la zrobienia goździka trzeba ty lko jednej for­

my, według k tórej w ycina się pięć płatków ; jeden 
z nieb zostawia się na pączek. Środków, pączków, li­
ści i pap iery  dostać można gotowe; pap ier byw a 
gładki i nak rap iany ; można go też samemu nakra- 
piać pendzelkiem. Po przygotow aniu potrzebnych 
przyborów , bierze się p ła tek  i składa się go we dwo­
je , potem we czworo, a w  końcu w  ośmioro, K ażdą 
ósm!ą część złożonego p łatka, gofruje się w tedy 
pincetą (fig. 17), k arbu jąc  go i zaginając, poczem 
praw ą ręką odgiąć trzeba każdą z ośmiu części 
p ła tk a  od góry ku  dołowi (fig. 18).

f
Fig. 18. — Odginanie płatka goździka.

W ten sposób przysposobiwszy wszystkie p ła t­
ki, otacza się niemi środek i przym ocowuje się za- 
pomocą owiniętej jedw abiem  drucianej nici, cia­
sno je  skupiając wokoło drucika, k tó ry  wychodząc 
ze środka dłuższym  być ma od płatków . N astępnie
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w sunąć trzeba kw iat w  kielich, uw ażając, aby  
ostro zakończone końce kielicha trzym ały  się oko­
ło płatków  o ile można prosto.

Bardzo jest łatw o złożyć goździk: Przede- 
w szystkiem odginać należy liście na  zew nątrz i 
osadzić je  na głównej łodydze, u  góry te j umoco­
w uje się kw iat. Liście pow inny się mijać, najw yż­
sze do tykają  praw ie płatków  kw iatu . Ładyga ma 
być okręcona papierem , natom iast u  samego dołu 
pow inna być zupełnie gładka.



O Z D O B Y  C H O I N K O W E
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Św ięto  Bożego N arodzen ia  je s t  n a ju ro c zy s tszą  
chw ilą  w  roku . — Jest to  m om ent m iłości i  b ra te r ­
stw a. Ludzie też chętnie się w  te j chw ili u ro czy ste j 
o bdaro w u ją  upom inkam i. — D la  k o ch an v rh  m ilu ­
sińskich jes t św ięto Bożego N arodzenia  p u n k te m  
k u lm in acy jn y m  całego roku , a le  czem by to  św ięto 
by ło  d la  dzieci, gdyby  obok podarunków  od kocha­
jąc y c h  rodziców  zab rak ło  d la  n ich  choinki?

C h o in k a  jes t zatem  d la  dzieci ja k  w iem y rze ­
czą n a jw ażn ie jszą  a  d la  starszych  czem by b y ł 'w ie ­
czór w ig ilijny , gdyby  zab rak ło  te j  zielonej, jasno  
ośw ietlonej i p rzep iękn ie  ozdobionej sosenki?

C h o in k a  m usi i p o w in n a  b y ć  ozdobiona.
T ak  b y ło  p rzed  w iekam i i ta k  m usi pozostać 

i d z isia j.
Z n ik ła  w p raw d z ie  p ro sto ta  w  ozdab ian iu  

d rzew k a, bo dziś liczne fa b ry k i p ra c u ją  n a d  w y ro ­
bem  coraz b a rd z ie j w y szu k ań szy ch  ozdób, k tó re  
w  każd y m  sk lep ie  n ab y ć  m ożna, a le  o w ie le  m il- 
szem to będzie d la serduszka dziecka, jeżeli ono bę-
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dzie mogło poszczycić się, że ozdoby choinkowe są 
w ynikiem  jego w łasnej pracy.

Praca twórcza cieszy i zadawala! Praca twór­
cza jest dziecku i ze względów wychowawczych po­
trzebna.

Ileż to rzeczy, któreby się przydały do zrobie­
nia ozdób choinkowych, niebacznie w  ciągu roku 
wyrzucamy. N. p. resztki wstążeczek, jedwabiu, 
stanioli, papieru kolorowego i t. p., a gdyby się do 
tego dokupiło jeszcze rożnokolorowe papiery  z po­
łyskiem, papier złoty i srebrny, dalej piankę sre­
brną lub złotą, to w tedy niejedna piękna powstała­
by z tego ozdoba choinkowa.

Do klejenia ozdób, o których w te j książce 
mówić będziemy, najlep iej użyć dekstryny, którą 
należy zmieszać z zimną wodą, ale nie zadużo, bo 
im gęściejsza dekstryna, tern lepiej trzyma.

Roboty, które według wskazówek tej książecz­
ki muszą być wykonane z papieru i sfałdowane, 
wymagają objaśnień rysunkiem, przeto będziemy 
często się powoływać na nie, oznaczając je nazwą 
fig. 1, 2, i t. d.

N. p. jeżeli wedle fig 1. w ytniem y z papieru 
kw adrat i oznaczymy go literam i a, b, c, d, róg „a“ 
położymy na róg „c“ a róg „b“ na „d“ i środek 
kostką introligatorską lub palcem przyciśniemy 
i wygładzimy, to wtedy mówimy, że papier jest 
fałdow any i w tedy powstaje z kw adratu fig. 1 —
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prostokąt fig. 2. Jeżeli ten prostokąt złożymy 
w  ten  sposób, by z niego znowu powstał kw adrat, 
to w tedy powiadamy, żeśmy ten papier dwa razy 
fałdowali. Papier tak  złożony, jak  fig. 4. wskazu­
je, że jest trzy razy fałdowany, a fig. 5. oznacza 
czterokrotne fałdowanie.

Fig. 1—5.— Vs nal. w ie lk o ś ć .^
V j  nat. wielkości.

Do zrobienia gwiazdy lub siatki w ystarczy 
trzy  razy  fałdować.

Należy jednak zawsze zwracać uwagę na to, 
aby  fałdowanie było dokładne a potem należycie 
wyrównane, czyli falcowane.



32

Łańcuchy papierowe.

D o zrobienia łańcuchów  papierow ych, n ad a je  
się n a jle p ie j pap ier o kolorze złotym  lub sreb r­
nym  z połyskiem . Można do tego celu użyć skraw ­
k i p ap ie ru  ze sta rych  papierów  prospektow ych, 
lub inne, k tó re  chętnie in tro liga to r za k ilk a  gro­
szy sprzeda; rozum ie się jednak , że pap ier złoty 
lub sreb rn y  w yw oła w iększy efekt.

N ajp rostszej form y łańcuch je s t ten , k tó ry  
fig. 6 w skazuje. Te łańcuchy dziecko z łatw ością 
samo w ykona, ale mimo to podam y sposób robienia 
tych  łańcuchów . N ależy naciąć pask i p ap ieru  1— 
\}h  cm. szerokości i 10 cm. długości, a potem  koń­
ce każdego paska zlepić. T ak pow stają  ogniwa, co 
dw a ogniw ka łączy się w spom nianym  skraw kiem  
i znow u się końce tego paska sk leja, w  ten  sposób 
pow staje łańcuch o dowolnej długości. Do ogniw 
tych  można użyć papier różnokolorowy, ale zaw­
sze należy  zważać na to, aby  kolor łańcucha n ie 
by ł p s try  i rażący. K olory dobiera się n a jlep ie j 
w  te n  sposób: czarno-biało-czerw ony, albo czarno- 
czerw ono-złoty , albo też niebiesko-biało-czerw o' 
ny. Także dobrą grę kolorów  d a je  czerwono-biały, 
zielono-biały, jasno-niebieski i srebrny , wkońcU I 
srebrno-złoty.

Ł ańcuchy ozdobimy w  ten  sposób, że na trzech 
ogniw kach zaw iesza się p ięć innych fig. 7. D la uni' 
knięcią p strych  kolorów, należy  w  tym  w ypadku
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głów ny łańcuch zrobić z papieru jednobarwnego, 
a zwieszające ogniwka innego koloru.

7

9
Fig. 6—II. — V» nat. wielkości.

Fig. 8 pokazuje, że można zrobić łańcuchy in­
nej formy. Wykonanie tychże nie sprawia również 
trudności.

Przedewszystkiem nacina się szereg pasków  
1 cm. szerok. i 10 cm. dług. Paski te skleja się na. 
końcach tak, aby otrzymać je  na 1 m. długości. 
Podobnie postępuje się przy sklejaniu drugiego 
paska. Rozumie się, że każdy pasek metrowy ma 
haany kolor. Oba paski skleja się pod kątem pro*

3
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■stym. a  potem się je  składa nap rzem ian  jed en  na 
d rug im , bacząc n a  to, a b y  k w adrac ik i ,  pow sta łe  
z tego składania  b y ły  równe, la k  pos tępu je  się 
aż  do w yczerpan ia  obu pasków. W  końcu chw y ta  
się oburącz  końce tych  złożonych pasków  i roz­
ciąga się je. Końce z a o p a t ru je  się w  uszka i roz­
wiesza na choince. Można też powiesić  je  na jed- 
nem uszku, a b y  sw obodnie  sp ływ a ły  w dół. W tym  
w y p a d k u  w ysta rczy , a b y  te łańcuczk i m ia ły  20— 
25 cm.

Fig. 9. po d a je  in n y  format, łańcucha. P rzygo to ­
w u je  się pasek  5 cm. szerokości, a  nas tępn ie  fa ł­
d u j e  się go tak , aby  m iał  2*4 cm. szerokości. Po­
tem  nacina się ten pasek z obu k an tów  nap rzem ian  
w odałeniu  5 mm. i na 3 mm. głęboko. Po ukończe­
niu te j  czynności na leży  bez uszkodzenia rozciąg­
nąć teń łańcuch. Łańcuch  fen  d a je  sie w y k o n ać  
w  podw ó jne j  szerokości. W tym  w y p a d k u  pasek 
p ow in ien  mieć 6 cm szerokości i musi b y ć  dwu- 
k ro t ie  fa łdow any  p a trz  fig. 10. Nacinanie  nożycz­
kam i odbyw a się tak . j a k  w y że j  w skazano, a  po­
tem  się go rozciąga. Papier użyty  do tego celu pow i­
nien być  z obu stron jednego  koloru.

Bardzo ładny  jes t  też łańcuch  z pereł. Oto. j a k  
sic go robi. Przedewszystkiein przygotow uje  sic 

; słomki na 10 cm. długości i groch. Słomki i groch za­
nurza się w kolorowym atram encie  lub anilinie, k tó ­
rą w każdej drogerji lub  składzie farb  nabyć można.

3*
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Do a n i l in y  na leży  dodać nieco gum y a rab sk ie j .  
W ykończen ie  n a s tę p u je  w ten sposób, że na n i tk ę  
naw leka  się n ap rzem ian  z ia rno  grochu i słomkę.

Siatki.
Siatki w ykonu je  się zupełnie tak  samo j a k  łań ­

cuchy. Z barw nego  pap ieru  w ycina  się k w a d ra t  
wielkości 12 łub 15 cm., a potem  fa łd u je  się ten

FiS. 12.

k w a d r a t  trzy  razy. następnie-się dobrze ten złożo­
n y  pap ie r  wvgladza (fałćuje). Oba k a n ty  odcina 
-się na równą długość (patrz lig. tli)). Teraz nacina  
się nożyczkam i z obu przeciwległych kantów , j a k
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przy łańcuchach, ale od końca zostawia się papier 
aa i 1/* cm. nienacięty. Gdy ta  praca jest skończona, 
rozkłada się papier, ale ostrożnie, by go nie rozer­
wać i wtedy siatka jest gotowa. Do środka siatki 
wkłada się pozłacany orzech i zawiesza się ją  na 
choince.

Można też połączyć siatkę z łańcuchem i wtedy 
papier kolorowy jest 30 cm. długi i 10 cm. szeroki 
a składa się go we czworo, na długość i nacina się 
go w znany sposób. Nacinać należy tylko po 10 cm 
w długości tak, ażeby w środku pozostał kwadrat 
•  boku 10 cm. nienacięty. Ten kw adrat fałduje się 
trzykrotnie, jak fig. 12 wskazuje i wtedy dopier* 
nacina się nożyczkami, ale od tego kanta, który 
przy fałdowaniu papieru powstał jako ostatni. Po­
tem się papier sprowadza przez rozłożenie do pier­
wotnej formy. W kwadrat wkłada się posrebrzony 
łub pozłocony orzech i rozciąga się papier. Tak po­
wstaje siatka w połączeniu z orzechem.

Koszyki.
Pasek papieru 10 cm. długi i 6 em. szeroki Irf- 

duje się raz, ale w kierunku podłużnym. Potem nft- 
«ina się go od tego kantu, w którym został złożony 
(patrz fig. 13). Następnie skleja się papier tak, mbę 
eięcia wypadły pionowo. Sklejony ten papier aą~ 
«iska się od dołu i góry i otrzymuje się koszyk. 
Sikoro się chce otrzymać inną formę niż tę, którą nd~

dzimy na fig. 13, to musimy przed klejeniem sfał- 
dować go w kierunku poprzecznym raz lub też 
więcej razy. Koszyki te nie m ają dna. Z lamy lub 
papieru innego koloru robi się ucho koszyka.

Fig. 15—14. — Ós nat. wielkości.

Jeżeli chodzi o koszyk z dnem, to najlepiej go 
sporządzić z łupiny orzecha lub kasztanu. A robi 
się to w ten sposób, że przecina się ostrym noży­
kiem kasztan na dwie połowy, poczem wyjmuje się 
z nich jądro (miękisz), następnie robi się w jednako­
wej odległości trzy otwory szpilką, a przez te otwo­
ry  przewleka się nitkę. Nitki te łączy się u góry 
w węzeł i zawiesza się gotowy koszyk na choince. 
Koszyk powstały z łupiny orzecha łub kasztanu



zan u rza  się w dekstryn ie , a po w yschnięciu  m a­
lu je  się go fa rb ą  złotą lub srebrną. Do w nętrza  ko­
szy k a  w k ład a  się k o n fek ty  (owoce cukrzone lub  
sm arzone).

M ożna też z kasz tanu  zrobić koszyk w raz  z u -  
chenr a to  w  ten  sposób: Robi się w kasztan ie  
(fig. 14) d w a  cięcia pionow e do połow y owocu, 
a  następn ie  d w a cięcia poziowe. Skoro ta  w stępna  
robo ta  je s t gotow a, w y jm u je  się nożem  jąd ro  kasz ­
ta n u  i ta k  po w sta je  koszyk  z uchem . P rz y  m alow a­
n iu  go na  kolor złoty lub  srebrny , postępu je  się. 
ja k  w yżej pouczono.

G w iazdy .

D o najn ieodzow niejszych  ozdób choinki n a ­
leżą gw iazdy, k tó re  m ożna pojedynczo, lub  po łą­
czone z lam ą w d ług i łańcuch , porozw ieszać na 
d rzew ku. K to posiada  trochę biegłości we w ładan iu  
nożyczkam i i odrobinie fan taz ji, ten  p o tra f i bez 
żad n y ch  pouczeń i w zorów  stw orzyć prześliczne 
gw iazdy . Ale b y  nie zostaw ić m łodego p racow n ika  
bez w zorów , poda jem y  k ilk a  p rzy k ład ó w  (patrz  
fig. 5). P rzy  w zorach 4a i 5 jest pap ier t rz y ­
kro tn ie , a  p rzy  w zorach 1—4 czterokro tn ie  fa łdo ­
w any.

M ńłe czteroprom ienne gw iazdy, po łączone 
z owocem ja rz ęb in y  w  form ie łańcucha, d a ją  b a r ­
dzo p ięk n ą  ozdobę choinkow ą. O w oc ja rzęb in y
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obm yw a się s ta rann ie  w ilgotnym  ręcznikiem , a po ­
tem p rzek łuw a się je  szp ilką, a następnie naw leka 
s ię  po I ż  na nitce, końce n itk i p rzyozdab ia  się 
dw iem a gw iazdkam i, k tó re  się poprzedn io  w ycięło 
z. tw ardego kartonu  a następn ie  oblepiło  złotym  lu b  
srebrnym  papierem . Ł ańcuchów  tak ich  m ożna zro­
b ić k ilka , a potem  niem i przyozdobić ca la  choinkę.

\ Fię. J5—17. — '/a mit. wielkości.

Rów nież p iękne są łańcuchy  p rzep la tan e  żo­
łędziam i i gw iazdkam i. N a środku  łań cu ch a  m ożna
um ieścić szyszkę tak . aby  zw isała w dół. Żołędzie 
i szyszkę należy p rzed  naw lekan iem  tychże  po- 
bronzow ać.



Kometę najlepiej w ten sposób przyrządzie, 
że wycina się z kartonu (widokówki) dwie gwiazdy 
pięcioramienne i po jednej stronie każdej z tyek 
gwiazd nalepia się papier złoty lub srebrny z po­
łyskiem. Ogon komety sporządza się zwykle z la­
mety, a robi się to tak: Lametę owija się w papier 
i tnie się ją w cieniutkie włoski, Włosy te przyle­
pia się do strony jednej z nieoblepionych gwiazd, 
a następnie przylepia się drugą gwiazdę i tak po­
wstaje kometa. Przypominamy, że najlepszym  
środkiem klejenia tych wzorów jest dekstryna.

Słońce robimy w ten sposób, że wycinamy 
z kartonu dwa koła o średnicy 4 cm. i również 
z jednej strony przylepiamy do nich papier zloty 
lub srebrny z połyskiem a na jednem kole przyle­
piamy paski lamety długości 10 cm., ale w ten spo­
sób, aby poza koło wystawały po 3 cm. Paski la­
mety powinny być układane na krzyż tak, aby imi­
towały promienie słoneczne. Skoro ta praca jest 
ukończona, wtedy przylepia się na to koło, drugi* 
z barwnym papierem na zewnątrz.

Również pięknem słońcem jest wzór (fig. 15) 
a praca przy tern nie przedstawia żadnych trud­
ności. Bierzemy pasek papieru złotego lub srebrne­
go koloru, na 15 cm. długi i 10 cm. szeroki i składa­
my go to w jedną, to w drugą stronę, tak, jak t» 
czynią dzieci, robiąc wahlarzyki. W połowie je zgi­
namy a wewnętrzne dwie strony zlepiamy a końe*
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z jednej strony ściskamy na ukos. Przez połączeni* 
kilku takich wachlarzyków otrzymujemy słońce. 
Z jednej strony przylepiamy uszko i zawieszamy 
aa drzewku.

Gwiazdy i inne ozdoby modelowane.

Istnieją w handlu gotowe arkusze litograficzni*, 
przedstawiające różne figury geometryczne i i. 
Z tych arkuszy wycina się odpowiednie i nadające 
na ozdoby choinkowe figury i zlepia się je dek­
stryną.

Piramidy trójścienne lub wielościenne oraz tale 
zwane sople (fig. 18) nie przedstawiają dz ii

i
3

F ię . 18. — V* a a t .
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żadnemu dziecku trudności w wykonaniu, bo 
wszystkie (e bryły wykonują dziś uczniowie 
w szkole i dlatego też nie podaję tu żadnych 
pouczeń, tylko podaję rysunki, które powinny 
dzieci przerysować na kartonie a potem wyciąć 
i skleić. Rozumie się. że każdą taką bryłę należy 
po ukończeniu jej oblepić dobranym, kolorowym 
papierem.

Zakończenie drzew ka.

Skoro wykonawca tych ozdób choinkowych 
będzie gotów t. zn., jeżeli będzie miał wszystkie 
potrzebne nru ozdoby, to musi też pomyśleć o za­
kończeniu drzewka. A da się to najlepiej zrobić 
przez umieszczenie na szczycie i końcach gałęzi 
choinki pięknych chorągiewek o kolorze narodo­
wym. Na szczycie należy umieścić jedną dużą cho­
rągiewkę, a na końcach gałęzi po dwie małe, ale 
na krzyż złożone. Również piękne będą ozdoby 
z innego materjału.

Fig. 19 powstaje w ten sposób, że ulepia się 
z plasteliny lub gliny kulkę (główkę), przez którą 
przeciąga się nitkę. Dolny koniec nitki przywią­
zuje się do zapałki, ale w samym jej środku, tę za­
pałkę wpuszcza się pionowo do próżnej skorupki 
ja jk a  i tak się manipuluje, aby zapałka przybrała 
wewnątrz kierunek poziomy. Nitkę się pociąga 
wtedy do góry i wypręża, a na skorupie robi się 
kilku kreskami ubiór i kukła jest gotowa.

1 2 ,T u '

Można też na samej skorupie ja jka (fig. 20) kil­
ku kreskami wyrysować jakiś obrazek i to również 
będzie piękna ozdoba choinkowa, zwłaszcza jeżeli, 
czy to samą skorupkę, czy też obrazek pomaluje­
my pięknemi farbami.

Fig. 19.

Pudełko z zapałek również może służyć do  
ozdób choinkowych. Tym  razem w yjm ujem y ty lko  
szufladkę i ozdabiam y ją  kolorowym papierem .



najlepiej srebrnym , w ycinam y kilka, gwiazdeczek: 
z pap ieru  złotego i  przylepiam y je  tak , ja k  tn  n a  
f% vrze 22 widzimy. Na końcach umieszczamy 
barw ną nitkę i zawieszamy ten  koszyczek n a  dbo- 
kace. W ew nątrz w ypełniam y koszyczek cukieaka- 
mi. k tóre układam y na barw nych nitkach papi*- 
raw ych, lub na włosie anielskim.

Fig'. 20.

Również dobrze w yglądać będzie pudełka pa­
rnemu umieszczone na drzew ku, jeżeli je  przedtem  
fwayozdobimy w kolorowy papier, gwiazdki, słońc* m  inae obrazki.



Szpu lka  od nici może zastąp ić  l ich tarzyk . M ałą 
szpuleczkę (fig. 25) zanurza się w  kolorowej anili­
nie. a potem fa rb ą  przyozdabia  sic ją  w  paski pio­
nowe. Dookoła obe jm uje  się szpulkę m ocnym  d r u ­
tem  a jed en  koniec d ru tu  w yg ina  się w kształcie  
haka . k tó ry  sic przym ocow uje  do d rźew ka. D o  gór­
nego otworu wsadza się świeczkę. L ich ta rzyk  tak i  
jest bardzo  efektowny.

.Świecznik dvruram ienny (fig. 24) w ykonu je  się 
w ten sposób, że przez środek szpulki p rzeprow adza 
się p a ty k  tak . żeby mocno siedział, do końców w bi­
ja sic dwa haczyki w formie L. końce haczyków  
nieco sic zaostrza a to w tym  celu. ab y  ła tw ie j  we­
szły do drzew a i aby wsadzona świeczka lepiej na

ń im  siedziała, ś rodek  szpulki obejm uje  się d r u ­
tem. k tó ry  zakańcza  się haczykiem  do zawieszenia

Fig. 24.

na drzew ku. Szpulkę wraz z pa tyk iem  barwd się 
aniliną , a potem  m alu je  się na niej w skazane paski.

Małym m istrzom życzę powodzenia i pełnego 
zadowolenia w dokonaniu  podanych  w te j  k s ią ­
żeczce robót ozdobnych.

G dyby  i te roboty dzieciom nie wystarczały , to 
niechaj sięgną do dalszych książeczek, k tóre  po­
niżej podaję :

D otąd ukazały się następujące prace tegoż autora:
1. Roboty ręczne w  dzisiejszem  mychomaniu 

II  wydanie.
2. Roboty gabr/kowe. w ydanie II.



3. W yrabianie sztucznych, kw iatów  i  ozdób *h»- 
inkowych.

4. Fornirowanie, in tarsja i  inkrustacja.
5. Łatwe roboty drzewne, część 1.
6. Łatwe roboty drzewne, część 11.
?. W ypalanie w  drzewie.
8. Szlachetne Serce (o Czackim).

! I
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